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Szkoła i Przedszkole
Świerczyna

Przełom listopada i grudnia to
okres, który w Szkole w Świerczynie
obfitował w wiele ciekawych, ekscytu-
jących wydarzeń. Przedszkolacy
świętowali Dzień Pluszowego Misia,
uczniowie klasy I oficjalnie weszli w
poczet pełnoprawnych czytelników
biblioteki szkolnej. Natomiast
wszyscy, zarówno ci najmłodsi jak i
najstarsi, świętowali andrzejki i miko-
łajki. Nie zabrakło ponadto atrakcji
edukacyjnych - warsztatów "Jak po-
wstaje papier" oraz warsztatów ekolo-
gicznych. 

Wyjątkowy dzień w życiu uczniów
klasy I stanowił 23 listopada. Wów-
czas zostali oni pasowani na czytelni-
ków biblioteki szkolnej. Podczas
tegorocznego pasowania dzieci do-
wiedziały się, jak należy dbać o
książki i zachowywać się w bibliotece.
Zapoznały się z księgozbiorem i za-
sadami korzystania z niego. Ucznio-
wie wysłuchali próśb i rad, z jakimi
zwróciła się do nich książka. Obiecali,
że zawsze będą dbać o swoje książki
i je szanować. Najważniejszymi mo-
mentami całej uroczystości były: zło-
żenie przez najmłodszych czytelników
przyrzeczenia, pasowanie przez
panią bibliotekarkę i wręczenie dyplo-
mów. Potem uczniowie mogli przystą-
pić do wypożyczenia książeczki. Na
pamiątkę pasowania dzieci otrzymały
zakładki do książki, wykonane przez
ich starszych kolegów. Pierwszaki

były bardzo podekscytowane i dumne,
że samodzielnie mogą korzystać ze
zbiorów szkolnej biblioteki. 

Z kolei 24 listopada świętowali
przedszkolacy. Tego dnia każdy z nich
przyniósł ze sobą swojego ukocha-
nego misia. Z tej okazji przygotowano
dla dzieci wiele atrakcji. Były zabawy
plastyczne, taneczne, quizy, zagadki,
filmy, degustacja miodu. Największe
wrażenie jednak wywarło na dzieciach
spotkanie ze świnką Porcus i jej przy-
jacielem Pacusiem, którzy nauczyli
przedszkolaków nowej piosenki pt.
"Niedźwiadek", uczestniczyli we
wspólnych zabawach, obdarowali
wszystkich słodkim podarunkiem oraz
obrazkami do kolorowania, a następ-
nie pozowali do pamiątkowych zdjęć. 

30 listopada zorganizowano dla
naszej społeczności uczniowskiej za-
bawy andrzejkowe - oddzielnie dla
klas I - III i IV - VII. W tym dniu szkoła
zamieniła się w "miejsce wróżb". Wy-
chowawczynie klas I - III i opiekuno-
wie Samorządu Uczniowskiego
zadbali o magiczny nastrój. Przy mu-
zyce, tańcach, grach i zabawach
uczniowie doskonale się bawili. Nie
zapomniano również o laniu wosku.
Rodzice przygotowali poczęstunek i
ciepłą herbatę.

Po andrzejkowych rozrywkach
przyszedł czas także na edukacyjne
atrakcje, W piątek, 1 grudnia dzieci z
kółka ekologicznego i przedszkolaki

(grupa młodsza) brali udział w warsz-
tatach pod hasłem: "Jak powstaje pa-
pier", prowadzonych przez
nauczycielkę - Hannę Jakubowską.
Uczniowie mieli okazję zapoznać się
na nich z historią powstania papieru,
etapami jego produkcji, a także ro-
dzajami i przeznaczeniem wyrobów
papierniczych. Każde dziecko samo-
dzielnie wykonało arkusz papieru
czerpanego, z którego zrobiono kartki
dla najbliższych na święta.

Z kolei w świąteczną atmosferę
uczniowie naszej szkoły zostali sku-
tecznie wprowadzeni 6 grudnia.
Wtedy to panie z klas I - III postano-
wiły zorganizować dla swoich pod-
opiecznych warsztaty kulinarne z
pieczenia pierników. Dzieci, zgodnie
z przepisem, odmierzały potrzebne
ilości składników, mieszały, zarabiały,
następnie wałkowały ciasto i wycinały
foremkami ulubione kształty piernicz-
ków. Surowe specjały trafiły do pie-
karnika, a po wypieczeniu - prosto w
ręce małych artystów. Dzieci lukro-
wały, ozdabiały, malowały i zjadały
słodkie pyszności. Pieczenie pierni-
ków zapoczątkowało w klasach I - III
przygotowania do świąt: dzieci ubrały
już choinki, pojawiły się gazetki świą-
teczne w salach, śpiewano kolędy.
Mikołaj nie zapomniał także o star-
szych uczniach, klas IV - VII, którzy
również zostali obdarowani słodkimi
upominkami. 

Jednak najbardziej dnia 6 grudnia
wyczekiwali przedszkolacy. Gdy
wreszcie zjawił się Mikołaj z workiem
pełnym prezentów, najmłodsi powitali
go z wielką radością. Spotkanie z Mi-
kołajem minęło w bardzo miłej atmo-
sferze. Wyjątkowy gość obdarował
wszystkie dzieci prezentami.

Po mikołajkowych atrakcjach, 7
grudnia, przedszkolacy uczestniczyli
w warsztatach ekologicznych, pod-
czas których Justyna Piwońska prze-
prowadziła kolejne już zajęcia
propagujące i rozwijające świado-
mość ekologiczną najmłodszych pod-
opiecznych naszej placówki. Dzieci
podążały eko ścieżką, utrwalając
sobie wszystkie zdobyte do tej pory
wiadomości dotyczące segregacji
śmieci, zanieczyszczania powietrza,
oszczędzania wody, energii oraz
ochrony zwierząt i roślin. Ciekawe za-
dania, wierszyki, zagadki i filmy z
cyklu "Śniegusie ratują planetę Zie-
mię", spowodowały, że uczestnicy
warsztatów bardzo aktywnie brali
udział w zajęciach, wykazując się
dużą wiedzą, za co każdy z nich otrzy-
mał medal - "Jestem eko". 

Ponadto od miesiąca października
uczniowie klas I - III mają możliwość
uczestniczyć w kółku tanecznym, pro-
wadzonym przez nauczycielkę wy-
chowania fizycznego - Katarzynę
Pawlicką. Inspiracją do prowadzenia
tych zajęć było m. in. rozbudzenie za-
interesowań uczniów różnymi for-
mami spędzania czasu wolnego oraz
fakt, że najmłodsi podopieczni bardzo
lubią tańczyć. Aktywność i ruchliwość
należą do cech charakterystycznych
dziecka. Warto zauważyć, że ruch
przy muzyce jest dla wielu dziewczy-
nek interesującą formą zajęć. Taniec
grupowy sprzyja integracji uczestni-
ków, a także daje przyjemność i ra-
dość ze wspólnej aktywności
fizycznej. Wszystkich chętnych ser-
decznie zapraszamy.

koka, kokuś, kłokuś - gamoń,
niezdara (zob. goga, fleja)

Koka "nie grzeszy talyntym"
(beztalencie), nawet "włede by
przypoluł"("wodę by przypalił" -
ironia)

koklo śe - wolno się gotuje,
pichci (zob. goglo śe). 

Kirsten (skund mi śe tło
wziyno?!) jes ciumcium (babsko
łodmiana koki) pszy angielce. Ku-
chorzu! zamias śe chichrać le-
kuchno bubnij jum bez łep
chochlum i płewiyc (powiedz) jak
koklo śe gulory i inne betki, a jak
aintop.

kokota, kłokłota - dostępna,
kontaktowa, "temperamentna" ko-
bieta (zob. gunicha) 

kole, kłele - obok
kolybać, kłelybać - kołysać,

chybotać, chwiać (zob. dyndać)

Kłelybie śe jak ścina (trzcina)
na wietrze, nie? 

kołowrot, kołewrot - manipu-
lant, człowiek zmieniający zdanie
w zależności od zaistniałej sytua-
cji 

U nos głodano: kołowrot - poli i
gaśi. 

komitywa, kłemitywa -
zgoda, przyjacielskie stosunki

Kokota i kołowrot miyszkali na
jednyj zez łosieckich gasek. Żyli
kole śiebie wew dalekło płesu-
niyntyj (zażyłej) kłemitywie. Ko-
łewrot tutej nie "poluł i gasiuł"
(zob. kołowrot) ino cały czos
"poluł" …, a kłokłota nie mioła nic
przeciwkło tymu (zgadzała się).
Imiuna kokoty i kołowrota buły
znane nie tylkło sumsiodum, ale
tysz szkiełum (milicjantom).

komora, kłomłera - spiżarnia,

przechowalnia
kontenty, kłentynty - zadowo-

lony, rozradowany, szczęśliwy
(zob. fart, fuks)

kopidołek - grabarz
Kopidołek ciynszko chapie jak

jes mrós. Grupy ziymi sum twarde
jak gnot. Nie jes tak ajnfach! Na
fajrant jes kontynty, ale nieros dry-
kuje śe jakie jodło wziunć zez
kłomłery. Dzisiej mo chynć na du-
szune pyrki zez brzuchłowinum.

kopystka, kłepystka, kłepyść
- drewniana "łyżka" do mieszania
potraw (zob. chochla)

Jak dłebrze pamiyntum zez
grotów kuchynnych dłe myrdania,
ubijania płeznali my wcześni
chochle, hyrdy - myrdy, kałke,
teros kłepystke a niedugo kwyr-
lejke.

korbol, kłerbol - dynia (zob.
bania)

korek, kłerek - smoczek nie-
mowlaka (zob. dyduś)

- rodzaj kapiszona (korek z
masą palną)

Wew budzie na łodpuście (od-
puście) kupowało śe korkowiec
(mały pistolecik) i kłerki. Kłerek
wduszało śe dłe lufy i daleko łot
gałów i głera ciungło śe za cyn-
giel. 

korekt, kłerekt - ktoś w po-
rządku, swój człowiek (zob. ge-

Kącik gwarowy
W naszym "Kąciku gwarowym" przyszedł czas na literę "k". Przy-

pominamy też o tym, że do współtworzenia gwarowego słownika
może się włączyć każdy, kto poda wyrazy czy zwroty gwarowe uży-
wane niegdyś na naszym terenie. Kontakt - tel. 663 73 73 74 lub mail:
przegladosiecki@osieczna.pl.
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zunt)
Łyna jes kłerekt, nawet grumot-

nicy klapkum nie chluśnie.
kosturek, kłesturek - niskie

sanki
Łotpychało śe pikum - drunsz-

kiym zez szpikulcym. 
koślok, kłeślok - krzywy, ko-

ślawy, niezgrabny (zob. chuder-
lynga, chyrlok) 

kozok, kłezok - grzyb koźlarz
Najwiyncy kłezoków nejdło śe

płet brzóskami (brzozami).
kraczka - przyrząd do mierze-

nia wielkości pola
Połunczune na jednym kłyńcu

dwa drunszki łe rostawie 1 m abo
2 m. Miernik (dzisiejszy geodeta)
szet i przekłodoł kraczke i racho-
woł ile razy tło zrobiuł. Na kłyńcu
wiedzioł ile metrów, jak dugie jes
płele.

krajać - kroić
Głedano: "krawiec kraje, jak

mu staje" (kroi w zależności od ilo-
ści materiału)

krajzega - "stacjonarna" piła
motorowa do cięcia drewna 

krócy - krócej, bliżej
Krajzegum młeżna chajtnunć

krócy te, cłesik za dugie, piyńki -
kośloki (krzywe pieńki).

królasy, króle - króliki
STANISŁAW LENARTOWICZ (TZO)


